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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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A dam a. Tom  zawiera ich 149 z lat 1842 1870. Są one dokum entacją  narodzin , szczęścia
i klęski tego niezwykłego rom ansu. Są one, jak  m ożna sądzić, idealnym  wyrazem  rom antycznej 
miłości. K lim at epoki: m oda na dewiacje, m elancholie, egzaltacje, m etafizyczne tęsknoty 
i om dlenia co praw da pozostała obok przeżyw ania M arii. Dzięki sile i autentyzm ow i miłości 
nie uległa ona konwencji. R om antyzm  jednak  pozwolił na o tw arte m ówienie o swych przeżyciach. 
R om antyczne także były losy kochanków , rozdzielonych w olą apodyktycznej m atki. N ie znam y 
niestety listów A dam a, ale z reakcji nań zachow anej w korespondencji M arii wynika, iż on nie 
był w tym  zw iązku tak  silnie jak  ona zaangażow any. W ydaje się, iż M aria  potrafiła  porw ać 
go siłą swej miłości, m oże im ponow ało  m u zadurzenie pięknej i interesującej kobiety. Był 
n a tu rą  chwiejną, świadczyłby o tym jego stosunek do m atki i w sum ie przecież łatw a zgoda 
na rozstanie z M arią. W ydaje się, iż ona zdaw ała sobie sprawę z tego wszystkiego. W szak 
gdy mieli się rozłączyć na zawsze prosiła „odzwyczaj się ode m nie” (s. 189), a nie przestań 
kochać. W tym miejscu isto tna wydaje się refleksja o charakterze rom antycznej miłości. 
Czy o jej dram atyźm ie decydowały jedynie niesprzyjające w arunki zewnętrzne prow adzące 
najczęściej do  rozdzielenia kochanków ? Być m oże ważniejsza była św iadom ość ch łodu  uczuć 
ze strony ukochanej lub ukochanego, k tórego efektem  było rozstanie.

K orespondencja pozw ala definitywnie rozw ikłać pisownię nazwiska M arii K alergi, służy 
uzupełnieniu niektórych faktów  z jej życiorysu, także dla m ało  znanych lat 1840— 1841, 
jest isto tna d la norw idologów . K ażda roczna pa rtia  listów została poprzedzona krótkim i 
no tatkam i o losach ad resata  w tym  czasie.

W ydanie uzupełniają listy M arii Kalergi do  księdza P io tra  Sem enenki, C. K. N orw ida, 
Stanisław a E gberta K oźm iana i K onstan tego  Lubom irskiego oraz list M arii Trębickiej do 
A. Potockiego.

T om  poprzedza wstęp H. K e n e r o w e j .  A utorka, nieco m oże zbyt optym istycznie zakładając, 
iż czytelnicy znają biografię M arii Kalergi p ió ra  St. S z e n ic a ,  przedstaw iła jej życiorys 
jedynie skrótow o. Wiele miejsca poświęciła bardzo  interesującem u i godnem u oddzielnego 
opracow ania problem ow i neurastenii i m ody na „spleen” w rom antycznej Europie. W szkicu 
tym osobow ość M arii zyskała pełniejsze i bardziej w szechstronne oświetlenie.

M .K .

Jill H a r  s in , Policing Prostitution in N ineteenth-Century Paris, Princeton 
University Press, Princeton 1985, s. XXV, 417.

A u to rk a  należy do  m łodego pokolenia historyków  am erykańskich, jest pracow nikiem  
w ydziału historycznego C olgate University w H am ilton. O m aw iana praca  jest zm ienioną wersją 
rozpraw y doktorskiej. Pierwszym im pulsem , k tóry  ukierunkow ał jej zainteresow ania historią  
prosty tucji w Paryżu, było słynne dzieło lekarza paryskiego P aren t-D uchâte leta  „D e la 
p rostitu tion  dans la ville de Paris” , ukończone i wydane w roku  1836. Tę propozycję, oraz inne, 
rów nie znane opracow anie tego au to ra , pt. „H ygiène publique, ou m ém oires sur les questions 
les plus im portan tes de l’hygiène” trak tu je  au to rk a  ja k o  podstaw ow e źródło  inform acji o wielu 
p roblem ach, poruszanych w swej książce. Jeden z rozdziałów  został pośw ięcony osobie samego 
Paren t-D uchâte leta  i jego poglądom .

Ingerencję państw a w sferę życia pryw atnego jednostki wielu au torów  uważa za powszechne 
zjawisko w tym okresie. Szczególnie silnie ingerencja ta zaznaczała się w przypadku  prosty tu tek . 
Duże znaczenie m iał tu  lęk przed chorobam i wenerycznymi i pow iązaniam i kobiet trudniących 
się nierządem  z m arginesem  społecznym  i św iatem  przestępczym . W celu obrony społeczeństwa 
przed p rosty tu tkam i p róbow ano otoczyć prosty tucję system em  nakazów  i zakazów , dostosow ać 
ją  do  obow iązującego po rządku  praw nego, bądź całkowicie izolować od społeczeństwa. 
N igdzie próby  te nie przyniosły pozytywnych i trwałych rozwiązań. W e Francji w X IX  wieku
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nie w ydano żadnych przepisów prawnych dotyczących prosty tucji; współcześni tłum aczyli, 
że p rosty tu tk i sto ją  poza prawem . Nie przeszkadzało to  adm inistracji w stałym  podejm ow aniu 
prób  kierow ania i kontro low ania  tego zjawiska. Paryż w tym zakresie stanowił wzór dla 
innych m iast francuskich, a nawet niektórych europejskich. Praw ną relację między adm inistracją 
a prosty tu tkam i au to rk a  określa jednym  słowem —  tolerancja.

Ram y chronologiczne pracy obejm ują cały wiek XIX , au to rk a  jednak  szuka odniesień 
i analogii w okresach wcześniejszym i późniejszym . K siążka staw ia przed sobą dwa cele. 
Pierwszym jest zbadanie możliwie szerokiego zakresu konsekwencji praw nej nierówności 
kobiet. Jill H arsin jest zdania, że to właśnie brak praw nej ochrony kobiet doprow adził do 
niezwykłego w zrostu znaczenia police des moeurs. D rugim  celem, w pewym sensie przeciw
stawnym  do pierwszego, jest p róba  obrony police des moeurs.

Praca została podzielona na trzy części. Część pierw sza ukazuje adm inistracyjną struk turę  
i praw ne podstaw y régime des moeurs. System reglam entacyjny zaczął kształtow ać się 
w pierwszej dekadzie X IX  wieku, począwszy od w prow adzenia regularnych badań  lekarskich. 
N ajbardziej k łopotliw ą kwestią dla prefektury  była lokalizacja prostytucji. W ydano wiele 
przepisów  adm inistracyjnych, regulujących to zagadnienie. W yraźnie widać dążenie do  skupienia 
tego zjawiska w wydzielonych dzielnicach. Część d ruga pracy przedstaw ia funkcjonow anie 
system u régime des moeurs i jego wpływ na kobiety nim  objęte. A u to rka  prezentuje ciekawe 
wnioski, uzyskane w czasie badania rap o rtó w  żandarm erii królewskiej z lat 1819— 1820. 
1822— 1829, np. inform acja, że ojcowie większości prosty tu tek  to  rzemieślnicy. N ader interesujące 
są rozw ażania o pow iązaniu p rosty tu tek  z m arginesem  społecznym  i udziale tych kobiet w różnego 
rodzaju  aktach  agresji. Przem oc była ru tynow o zw iązana z profesją p rosty tu tk i, choć nie 
zawsze była ona ofiarą, a przeciwnie, w wielu w ypadkach bywała stroną a taku jącą. A u to rka  
podkreśla, że najbardziej wszechm ocną osobą w życiu p rosty tu tk i był policjant. Trzecia część 
pracy ukazuje problem y związane z system em  reglam entacyjnym . G roźnym  zjawiskiem  było 
pow stanie nieujawnionej prostytucji. W końcu X IX  wieku przewyższyła ona rejestrow aną, 
zarów no w liczbach, jak  i w stopniu zagrożenia społeczeństw a (wzrost zachorow ań na choroby 
weneryczne). N astąp ił też spadek liczby wszelkiego rodzaju  zarejestrow anych dom ów  schadzek, 
stanow iących najw ażniejszą część w systemie reglam entacyjnym . N astąp ił upadek régime des 
moeurs i do  głosu doszli zwolennicy abolicjonizm u i neoreglam entaryzm u.

A u to rk a  w ykorzystała bardzo  szeroki zestaw źródeł, w śród archiwaliów  głównie raporty  
policyjne. Praca została w zbogacona o szereg tablic, zam ieszczone zostały także listy p rosty tu tek , 
pisane z więzień w okresie Rewolucji. Podkreślić należy, że au to rk a  postarała  się ukazać 
całe bogactw o słownictwa używanego we Francji na określenie zarów no kobiet trudniących 
się nierządem , jak  i dom ów  schadzek. Pracę uzupełnia zestaw  wybranych pozycji bibliograficz
nych oraz indeks.

H . G.

G . A. T is z k in ,  Żenskij wopros w Rossii 50-60-je gody X IX  iv.. Izdatielstw o 
L eningradskogo Uniw iersiteta, L eningrad 1984, s. 238.

N a przestrzeni ostatniego ćwierćwiecza szeroko rozpow szechniło się badanie historii ruchu 
kobiecego w Rosji. Dotyczy to  zarów no historiografii radzieckiej, jak  i zagranicznej, głównie 
am erykańskiej. Jednym  z au torytetów  w tej dziedzinie jest R ichard S t i te s ,  a u to r klasycznej 
już  pozycji “ The w om en’s liberation m ovem ent in R ussia : Fem inism , nihilism  and  bolshevism 
1860— 1930” .

Praca T iszkina po  raz pierwszy ukazuje kwestię kobiecą jak o  n ieodłączną część historii 
myśli społecznej lat 50— 60-tych XIX  wieku, rozpatru jąc  poglądy licznych au torów , należących 
praktycznie do  wszystkich kierunków  i odłam ów  rosyjskiej myśli społecznej. W rosyjskiej


